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Uświadomienie narodowe rcśnleCiecfianowiec w  walce z źydustwem
Co pisze prasa żargon i?

„ H a jn t "  i inne p ism a żydow ­
sk ie  zam ieszczają  spraw ozd an ie  t  
C iecn an ow ca, gdzie doszło do 
■zajść p izeciw żyd sw .ik ich .

„V/ śro dę w dzień, tuż orzed 
św iętam i, sk lepy  Dyty zam knięte. 
Przed p rzysło n iętym i oiciennics- 
mi s to ją  żydzi o po u aro-za ti o ska 
ty m  w ygląd zie  j przerażonych  o- 
c tach , k tórzy p rz y g lą d a ją  się , 
ja k  inn i, nowoupieczenl kupcy 
ta r g u ją  bez przeszkód. T ak  w no­
w ym  m ieście , ja k  i w  starym  mie­
ńcie

W yb,tn i obyw atele, kupcy ży­
dow scy o pow iadaj ą :

—  Rozpoczęło się  io w Nowym  
C iech anow cu . P rzed  2  m iesiąca­
mi, tu ż po sm utnych  z a jśc ia ch  w 
m iasteczu  W yazonki, w  od leg ło­
śc i 10  Inn. od C iech anow ca, ak- 

• e ja  bo jkotow a przeniosła  s ię  stam  
sąd  do N ow ego C iech anow ca. 
Pew nego dnia targow ego  do m ia­
steczka  p izym aszerow ało  50 na­
rodow ców  U sta w ili on i przed 
każdym  sklepem  żydow skim  po 2  
osoby. Które p ik ieto w ały  i n ie  do­
puszcza ły  k u p u jących  cn^ześci- 
jan . Zaczęto notow ać w ypadki 
n iszczen ia  przez narow ców  n a­
b ytych  przez, c h rz eśc ijan  tow? 
rów  u Ż yd ó w ".

„O b ecn y preze-i „n arod ow có w " 
T erlikow sk i, b. prezes .t r a ż j 
ogn io w ej, do niedawne, sto larz , 
otw o rzył sk lep  g a la n te ry jn y , zer­
w ał z Życiami, z którym i u trzy­
m yw ał dobre stosunki f sta n ą ł 
n a  c ie le  o rg a n iz a c ji endeckiej 
W C iechanow cu zak ład an e  są  
sta le  now e sk lep y  c h rz eśc ijan  
akie. Żydow skie Bą p raw ie  zam­
knięte. P ik ie ty  n ie dopuszczają  
do nieb klien tów .

O ile  tak  d a le j p ó jd zie  p ła  
cze jed en  z kupców  Żydów , ja k  
m ałe dziecko, um rzem y z głodu.

W czw artek , 10  b. m. i w  ub. 
•poniedziałek, 2 1  b m. przeżyli­
śm y n a jg o rsze  dni —  o p o w iad ają  
żydzi c iechanow ieccy, prosząc 
przy tym  o n ieo p u b liku w aire  ich 
nazw isk. O wego cz w a itk u  około 
12 , do S ta re g o  C iechanow ca przy- 
Rtaszerow ało 15 0  narow ców o z 
okolicznych  w si. O godz. 2  boha­
terow ie  udali s ię  na R yn ek  i wez 
w a li h an d larzy  żyd ó w  do opusz­
czenia strag an ó w , d a ją c  im  na 
to 6 m inut czaau. AM  ro z ju szen i 
ch u łigan y  przeczekali 5  m in ut i, 
ch w yciw szy za k łon ice a wozów 
poczęli n iszczyć m ienie i doby­
tek h an d larzy  żyd ów , ra n ią c  k il­
ka  i  n ich . Po tym  niszczyciele  
podzielili s ię  na*" g ru p y  i zaczęli 
zam ykać sklepy żydow skie, b i­
ją c  Każdego Żyda, k tó ry  n aw i­
ja ł  s ię  im pod rękę, p o lic jan c i 
S ta re g o  C iech an ow ca, o czyw i­
ście , nie m ogli sobie p oradzić  z 
o lb rzym ią m asą rozjuszonych .

O godz 8 narów  cy u stą p ili, 
w y b ija ją c  po drodz" szyby u Ży­
dów.

S ta ro sta  zapew nił d elegację  
ludności żyd ow sk iej z rabinem  
na czele, że z a jśc ia  s ię  w ięce j nie 
pow tórzą

Ub. poniedziałku , w  dzień ta r - ' 
gow y, do N ow ego C iech anow ca 
przym aszerow ali u zbro jen i w  k i­
je  narow cy, k tórzy w ezw ali h an ­
d larzy  Żydów  do ucieczki. A le  
zanim  c i zdążyli ru sz y ć  *  m ie j­
sc a  ch u lig a n i z okrzykiem  ,.her- 

l'T a“  rzu cili s ię  do „ro b o ty " . N a 
d an ą  kom endę podzielili s ię  oni 
na g ru p y  i rozpoczęli „ s z a le ć " .

Ogółem  ucierp ia ło  26 Żyaow  
w szystk ie  szyby zostały  u Żydów 
w ybite.

W e w torek  znów u k azał, się  
n a ro w c y , ale  ty m  razem  za d o w o ­
l i l i  s ię  p ik ie ta m i,  o ia z  u siło w ali 
zm u s ić  Żyaów  do  za m yK a n ia  sk le  

p ó w  P o lic ja  nie d o p u ś c iła  do 
a w a n tu r , To sam o działo się  w 
śro d ę . W lęłtoza ,część  sklepów  
żydow skich  je s t  zam knięta. -

Zbuntowany marszałek ukorzy! sioC z a n g - K a e - S z e K  w o l n y
przeprasza m ród za w ybryk  C iang -S je -L ianga

F A R Y Ż , 26. 12 .  R a v a s  donosi Czył m arsza łek  — zaw dzięczam  w 
z S zan g h a ju , żc m arszałek  Czang- dużej m ierze odw adze i tak to w i 
R ai-rizek z o sia ł uw oln iony. P rzy- m ej żony
był on w ra z  ze sw ą  m ałżonką do C zan g-Su e-L ian g  pc p rzyb yciu  
N ankinu  sam olotem  z L o ja n g . dc N an kin u  w ysto so w ał do

S Z A N G H A J, 26. 12 . N iem al 
| rów noczesne p rzybycie  do N a n k i­

nu O zńng-Kai-Szeka i Czang-Sue- 
L ia n g a  ro zw iązu je  szczęśliw ie  
k ryzys, ja k i w ybuch ł 1 2  grudn ia .

. W raca jącego  do N ankinu  
C z a rg  K a i-S zek a  pow itał o w acy j­
nie na lotn isku 200 - tysięczn y  
tłum. U w olnienie sw e — ośw iad-

G c i ł t  r i  p i c i a
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*:-A- '•/•i

A  k i e d y  P o l s k a ?

Belgia i Rumunia otuilsra)̂
konsulaty w Addis-Abebie .

B U K A R E S Z T , 26. 12 .  J a s  s ły ­
chać, rum uńsk ie  m in isterstw o  
sp raw  zagraniczny* h poinform o­
w ało rzad  w łosia o d ecyz ji sw e j 
otw o rzen ia  konsu latu  rum uńskie­
go o  A ddis A bebie.

K o ła  m iaro d ajn e  zap ew n ia ją , 
te  d ecyz ja  ta  zap ad ła  po rozmo-

Gen. M oda, aow odca w o jsk  naro d ow ych  a ta k u ją c y c h  M ad ryt.

C zan g-K ai-Szeka  pism o, w  którym  
o św iad cz a : Je ste m  n ieo krzesa­
nym  i n iek u ltu raln ym  w ieśn ia  
kiem  i d latego  popełniłem  czyn 
n ierozw ażn y i zbrodniczy. S k ru ­
szony przybyw am  za panem  do 
N ankinu, aby oczekiw ać k ary , od­
p o w ia d a ją ce j ir.ej zbrodni. P rz y j­
mę n aw et śm ierć, jeże li bęazie 
ona k orzystn a d la  m ego k ra ju . 
N iech  pan nie da eię odw ieść u- 
czuciom  lub p rz y ja ź n i od trak ­
to w an ia  m nie tak , ja k  zasłu ży­
łem ".

S Z A N G H A J, 2 6 .12 . W liśc ie , w y  
stosow anym  przed w yjazdem  z 
S ia n -F u  do C zan g-Su e-L ian ga  i 
Y a n g  H u-C zenga, C zan g-K ai-Szek  
p isze m. in .: „B y liśc ie  poa w p ły­
wem  reakc jo n istó w , lecz gotow i 
je s te śc ie  n ap raw ić  sw ó j b łąd . 
N iem niej jed n ak  odpow iedzial­
ność spad a na w as. Ja k o  w asz  
zw ierzchnik n ie  m ogę n ie  n ap ięt­
now ać rozluźn ien ia  d yscyp lin y , z 
powudu czego przepraszam  n a­
ró d ". W końcu C z a ig -K a i Szek 
w zyw a C zang ■ Sue - L ia n g a  i 
Y a n g  - Hu - C zenga, aby poddali 
się  rządow i d la  poniesienia k ary , 
ob iecu je jed n ak  in terw en io w ać na 
ich rzecz, poniew aż szczerze żału ­
ją  oni sw egc błędu.

E
KASETY dc wmurowania poleca
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Wkiótce odniesiemy pełne zwycięstwo
zapewnia sen. Franco

Gen. tjueipo  de L ia n o  odczyta!1 
przez rad io  odezwę gen . F ran co  
do narodu h iszpańskiego. Odezwa 
ta  g ło si m. in .:' „M am y za sobą 6 
m iesięcy  n ieu stan n ych  zw ycięstw , 
w czoraj pobiliśm y czerw onych  a 
dziś b ijem y od d ziały  m iędzynaro , 
fiowe. N ik t n ie  pow inien tra c ić  
nadziei, gdyż w krótce  od n ieś’ emy 
pełne zw ycM stw o. P raw d ziw a
H iszp an ia  śle  pozdrow ienia tym , 
k tórzy w sp ó łp rac u ją  na rzecz po­
wodzeniu sp raw y  narod ow ej.
N iech  ż y je  H iszpania".* 

S E W IL L A , 2 6 .12 . N a  fro n c ie

S a ra g o ssy  w o jsk a  czerw one K a ta . 
lonn u siło w ały  z a ją ć  A z u a ra . 
W szystk ie  ich au ik i zostały  od­
parte , a n ie p rz y ja c ie l pozostaw ił 
w ielką ilość m ateria łu  w ojennego. 
L o tr ic tw o  pow stańcze p rzyczyn ił 
ło się do obrony odcin ka tegó, do- 
k on yw u jąc  lotów na w ysokości 30 
m tr, o strz e liw u ją c  z karaL in ów  
m aszynow ych n ie p rz y ja c ie la , któ­
ry m iał p raw ie  500 zab itych  Lot, 
nicy nasi bom bardow ali k a r ta -  
n icy bom bardow ali B ąrtagen ę , 
M urcię, A lican te  i W alen cję .

Figle chochlika drukarskiego
W dniu w czorajszym  g ra s u ją c y  j szym  p rostu jem y i stw ierdź 

w  d ru k a m i ch och lik  a ru K arsk , ;e lok a l W YTW O RN I K A S E T ł  
up latał brzydkiego f ig la  f i r n ie  S T A L O W Y C H  S . Z W iE R Z C H D  
S . Zw iorzch ow sk i, przenosząc je j  SIO  m ieści s ię  p rzy  ul. W IER Z  
lohai z u lic y  W IE R Z B O W E * 3  —  B O W E J 3. 
n a  W arecką 9. B łą d  ten m n ie j- ___________

Kciwsia parlamentu francuskiego
aprobuje pożyczkę polsko
P A R Y 'Ż , 26. 12 .  K o m is ja  sp raw  p. B ib ie  w ch arak terze  sp iaw o - 

zagr. izby deputow anych pod prze zd aw cy Kom isji w  te j sp ra w ie  ns 
w odnicfw em  sw ęg0 p rezesa  d e p . ' plenum  izby, ja k  rów nież u p o w ai

w ie  m in istra  rp ra w  z a g ra n icz ­
nych A n ton escu  z królem ,

B R U K S E L A  26. 12 .  Rząd  Delgij 
sk i w -ś la d  za A n glią  j F r a n c ją , i sk iego „D em ocrac i‘a ‘ , ob rażające

150 maiyttarcy zóerouJowało
Sokal redakcil „Demotracia*4

-T A N G B R , 26. 12 .  1 Ze w zględu 
na a rty k u ły  dziennik? hisznań-

postanow ił zastąp ić  poselstw o w 
Addis A bebie generalnym  konsu , 
latem

Pożar w fabryce łódzkiej
50 tys. zlotycn strat

tióD Ż . 26 1 2  W dii. 2u b. m w 
fa b ry c e  „N a p ę d " przy ul. N ap io r 
kow skiego 12 ,  w ybuch ł groźn y po 
ta r , k tó ry  s tra w ił c a ły  oddział 
p rzygotow aw czy i m agazyn y z na 
frtm ad zon/m  surow cem  konop­

nym  i baw ełn ian ym . W a k c ji ra 
Unikow ej w zięło udział o oddzia­

łów  straż y  p ożarn ej, k tóre po 3-ch 
godzinach zd ołały  pożar Łlokaiizo 
w ać. W edług prow izocypanych c- 
bliczcń. pożar w yrz ą d z ił s tr a t  na 
p rzesz !"  50 OOó zł O gień p rzypu ­
szczaln ie  w ybuch ł w skutek sam o­
zap alen ia  s ię  nrzędzy.

W łochy, 1-30 m aryn arzy  w łoskich  
w targn ę ło  d n ia  25 b. m. w ieczo­
rem  do d ru k arn i dziennika, wy

rz u c a ją c  w szystk ie  d ruk i i rocz­
niki dziennika, w śród  ok rzyk ó w : 
„N ie ch  ż y je  L u c e " , „N ie c h  ż y ją  
W ło ch y". ,

Z a jśc ie  m e p rzyb ra ło  w iększych  
rozm iarów .

Wypadki na kolejach
2 osoby zab.te — 3 ranne

W ydawanie nowych konresyl
Na wywladownie handlowe

P . m in. P rzem ysłu  i H andlu  
w ydał 1-sz ą  koncesję  osobiście  
przez sieb ie  p od pisaną na w y w ia . 
dow nię h an dlow ą P o lsk ie j A g e n . 
c ji  In fo rm a c ji H and low ych  na 
podstaw ie dekretu P rez ; denta R. 
P . z d nia 14  styczn ia  ub. r.

W W arszaw ie  m ają  otrzym ać 
kon cesje  w szystk 'ego  3 w yw ia- 
downi< handlow e.

N ow e koncesje z a w ie ra ją  sze­
re g  w aru n k ów , s tresz c za jąc yc h  
się  w n astęp u jących  p u n k ta ch : 
ł )  personel zatru dn ion y w  w y . 
w iad ow n i, zarów no s ta ry , ak i

w yw Ładow nia h andlow a pc id a n a  
zostanie rygorom . zarów no M in. 
P rzem ysłu  i H a n Jlu , ja k  i w ład z 
bezpieczeństw a. 3 )  t. zw detek­
tyw i p ryw a tn i n ie  będą m ieli p ra ­
w a w yk on yw an ia  zaw odu. 4) W 
wypadku stw ierd zen ia  szkodliw ej 
d z ia ła ln o śc i na rzecz przem ysłu  i 
k u p iectw a oraz szkodliw ej dzia 
ła ln o śc i na rzecz P a ń stw a , kon­
c e s ja  zostan ie  n atych m iast c o f­
n ięta. 6) w uerroime ulgow ym  
2,ch  m iesięcy  w yw iad o w n ie , które 
otrzym ały  kon cesje  m uszą się  za­
stosow ać do zm ienionych  w aru n

. Na 3 -ciin kilometrze szlaku -Wai 
ssawa — Marki dostały się pod prze­
jeżdżający pociąg dwie kubiety: 45- 
ietnia Stanisława Kaczmarkowi (Gę­
sia 16 ; i 2 0 -letnia Marie Kazłowska 
(Osiedle _  Niedorzyn). Siużba kole­
jowa i przejazdowy pośpieszyli z po­
mocą, przenosząc kobiety do budki" 
dróżnitzej. ] .ekarz Pogoiowia stwier­
dził amierć Kaczmurkowej, u Kozłow­
skiej zaś —  rany szarpane lewej sto­
py i ogólne potłuczenie. Po udzieleniu 
pomocy Kozłowską przewiózł w sta­
nie ciężkim do szpitala Pizemienienia 
Panskiego.

Na przejeźdiie kolejowym ul. Sien­
na — Kolejowa, dostał się pod ma­
newrujący parowóz 55-łetni Antoni 
Luceński (Laskowa 5), zwrotniczy. 
Lekarz Pogotow'-. ctwierdzil złamanie 
lewego uda, połaman e żeber po stro­
nie prawej i powikłane złamanie pra-

now y. z a k w alifik o w an y  z o sta n ie 1 ków na pod staw ie  d ekretu  Prez 
przez w ładze bezpieczeństw a. 2 )  denta R  P . i  14  styczn ia

Niemiła g w iz d k a
sekw r s rato re

W dnia * wigilijnym  do domu An­
drzeja i Julianny Bąków w Karcze­
wie przyszedł sekwestratc r Urzędu 
Skanio we go w asyście policjanta. W 
izasie zajmowania rzeczy małżonko­
wie utrudniali sekwestrauorowi w wv 
«.onywaniu jego czynności. Gd”  jk 
licjant interweniował małżonkowie 
rzucih się na policjama i sekwestra- 
tora. Policjant spisa! protokuł i skie­
rował oskarżenie przeciwko Bąkom 
do prolriratora

wej ręki P „  udzieleniu pomocy L. 
w agonii przewez.ono do szp.tala Dżj 
Jezus, gazie w poczekalni zmarł

Na stacji Ursus wypadł z pociągu 
1 9 -letni ladcnsz i>.y%vacki (Ursus) Ko­
wal, który był p ijan y . Nawack ego na­
stępnym pociągiem przewieziono na 
dw0 r2.ee Główny, dokąd przybyło Pn- 
gotow.;. Lekar; stwierdził 3  rar.y tłu­
czone czoła, górnej wargi i prawej 
dłoni. Po udzielenia pomocy poszwan 
kowanego prwwiuzł do szpitala Da.. 
Jezus.

Pomiędzy stacjami Pyr)’ a Grabo­
w e ®  w yjau i z kolejki nć szosę 27- 
letni Józef Wae.-ndzik (wieś Wyczuł- 
ki). Nieprzytomnego tuż przy forze 
znaleźli przechodnie, którzy przenieśli 
\X na stację w Pvracli, skąd prze­
wieziono go do Warszawy. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie lewego 
podudzia, rany tłuczone głowy i twa­
rzy i w stanie b. cężkim przewiózł 
do szpitala Dz, Jezus.

M istle ra  w y s łu c h a ła  expose m in. 
3p raw  zagr. D eibosa na temav 
p ro jek tu  u staw y , u p o w ażn ia jące j 
m in istra  fin a n só w  dn udzielenia 
g w a ra n c ji p ań stw a jożyczkom  
d la  rządu polskiego i p o lsk o -fra n ­
cuskiego  to w arzystw a  kolejow ego,

n iła  go Jo  z a ję c ia  w im ien .u  ko 
m isji p rzych yln ego  stan o w isk?  
wobec p ro jek tu  u staw y 

Praw dopodobnym  je s t , ż t na 
wtorkow ym  posiedzeniu  izby d c  
p utow anych  p ro jek t u staw y  o po­
życzce p o lsk ie j p rz y ję ty  zostan ie

M in. D elbos u d zie la ł następn ie  bez sp rzeciw u . pon; ew&ż p rzed sta  
odpow iedzi na szereg  p ytań  co do w ic ie l fr a k c ji  kom unistycznej na 
stosunków  polsko - fra n cu sk ich  i dzisie jszym  posiedzeniu  kom isji 
o rg a n iz a c ji pokoju  w  E u ro p ie , j nie podniósł żadn ych  zastrzeżeń 

N astęp n ie  k o m isja  z a tw ierd z iła  . *  —

Kontretians prezydentów kubańskich
wywołany podatkiem od cukru

IL a V A a  A , 2 6 .12 . N a  posiedze­
niu S en atu  p rezyd en t Gomez w y ­
g ło sił d łuższe przem ów ien ie, zoi- 
ja ją c  w ysu w an e  p rzeciw ko niem u 
zarzu ty  i o sk arżen ia . „C i, co m nie 
o sk a rż a ją  —  m ów ił Gomez —  nie 
k ie ru ją  s ię  poczuciem  sp raw ie ­
d liw o ści, lecz po p rostu  cn ęcią  
złożenia m nie z urzędu. U stąp ie­
n ie m oje p o ciągn ie  za sobą, być 
może, zanik  w olności na K u bie  
D em okracja  u m arła , rodzi się  
d yK tatura. P o tę p ia ją c  m nie. po­
tęp ic ie  i d em o k rac ję ".

Po 6-godzinnych n arad ach  S e ­
n a t pow ziął d ecyz ję  o złożeniu z 
urzędu prezydenta Gomeza. De­
c y z ja  ta  pow zięta zo stała  22 g ło­
dami przeciw ko 2. U rząd prezy-

WyknsowBne sony
F u n d .  I n w e s t .

L rz ą d  d ługów  p ań stw a kom uni­
ku je , że w  dniu 24 g ru d n ia  19 36  
r. w ylosow an e zostały  do um orzę, 
nia bony funduszu in w estycy jn e ­
go oznaczone nr. nr. 3272, 8305, 
14666, 17587 , 17 6 7 1 ,  3 17 8 1  i 35608.

H A V A N A , 2 6 .12 . P rezyd en t 
jLaredobru, k tó ry  o b ją ł stan o w i­
sko po p rezyd en cie  Gom ezie, od­
był dw ugodzinna rozm owę z płk . 
B a t is ta  (b. sierżantem , k tó ry  s ta ­
nął na czele arm ii po zam achu 
s ta n u ). T em at rozm owy n ie p rze­
d ostał s ię  do w iadom ości p ub licz­
n e j. K u b a ń sk ie  kola polityczn a 
p rzew id u ją , i i  b a t is ta  zm usi p re­
zydenta L ared o b ru  do u stą p ie n ia  
jeszcze  w ę ią g u  tygod n ia . Zgod­
nie z k o n stytu c ją , w  ra z ie  dym i­
s j i  L ared o b ru , prezydentem  zo­
sta łb y  aum utycznie sek retarz  s ta ­
nu, R a fa e l M ontalva . b lisk i p rz y ­
ja c ie l B atista .

(P rezyd en ck ie  p rzesilen ie  na 
K u b ie  w yw o ła ła  sp ra w a  podatku 
od cukru , w  czym  są  zaintereso-Je n ta  rep u b lik i k u b ań sk ie j p rz e - . 

szedł autom atyczn ie n? w ic e p re - l w ane S ta n y  Z jed n .) 
zydnta L a ie d c b ru . j --------------

Samotne Swleta
W A T Y 'R A N , 26. 12 .  W sta n ic  

zdrow ia O jca  Św iętego  n it  zaszła  
żadna zm iana, -w p ierw szy  dzień 
ś w ią t P ap ież  nie p rzy jm ow ał n i­
kogo, z w y jątk iem  sw ego lekarza

S k l a d a f c i e  o f i & r j r  
a a  P o m o c  Z i m o w ą  
d l a  o e i A M b t r . n y c h .  

K o w o  P K O  N r .  7 0 . 2 3 0  
P o m o c  Z f o n o w a .

W bobote ran o  P ap ież  p rz y ją ł 
k ard yn a ła  sek retarza  stan u  P a- 
ce lli, z którym  odbyi rozm owę o 
sp raw ach  b ieżących

Nowy nunciusz
w  W L r ^ z a w l b

R Z Y M , 2 6 .12 . P ap ież  m łanm cuł 
nuncjuszem  w W arszaw ie  n isgr. 
C ortesi. d o lycn czasow ego n u n cju ­
sza  w  B uenos A ires .
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